NAGRODY SCRIPT PRO 2016

Nagrodę Główną w wysokości 20 000 PLN jednogłośnie otrzymał scenariusz pt. „Magnetyczny Henio”.
Nagrodę Specjalną CANAL + ufundowaną przez CANAL + w wysokości 15 000 PLN Jury postanowiło przyznać scenariuszowi „Król ucieczek”.
Drugą Nagrodę ufundowaną przez Polski Instytut Sztuki Filmowej w wysokości 12 000 PLN Jury większością głosów postanowiło przyznać scenariuszowi „Boże Ciało”.

Trzecią Nagrodę ufundowaną przez Polski Instytut Sztuki Filmowej w wysokości 8 000 PLN Jury postanowiło przyznać ex aequo scenariuszom „Dzienniki” i „Powrót do Legolandu”.

SYNOPSISY FINAŁOWYCH PRAC SCRIPT PRO 2016
„Boże Ciało” Mateusz Pacewicz
Kamil, 20-letni przestępca, wychodzi na zwolnienie warunkowe. W zakładzie poprawczym przeszedł przemianę duchową pod okiem Księdza Tomasza. Kamil pomagał kapelanowi przy mszy i traktował go jak przybranego ojca. Teraz sam myśli o zostaniu duszpasterzem, ale w przeddzień wyjścia z poprawczaka dowiaduje się od Księdza Tomasza, że ze względu na popełnione przestępstwo żadne seminarium duchowne go nie przyjmie. Zwolniony warunkowo Kamil zostaje skierowany do pracy w zakładzie stolarskim w prowincjonalnym Miasteczku. Zamiast tego przebiera się jednak w skradzione Księdzu Tomaszowi czarną koszulę i koloratkę i przedstawia w Miasteczku jako młody duszpasterz na urlopie. Kamil zastępuje tutejszego Proboszcza – kryptoalkoholika, któremu brakowało woli walki z uzależnieniem. Za namową Kamila Proboszcz opuszcza Miasteczko i wybiera się na terapię do ośrodka. Kamil zostaje sam w parafii. Musi radzić sobie z brakiem doświadczenia, moralnymi wątpliwościami i ciągłym zagrożeniem, że zostanie zdemaskowany. Pomaga mu talent oratorski,  charyzma i autentyczna wiara. Radosną ewangelizację przeciwstawia ponurej aurze Miasteczka, naznaczonego traumą wypadku samochodowego, w którym zginęło sześcioro nastolatków. Niestandardowe metody duszpasterskie młodego księdza nie wszystkim jednak przypadają do gustu. Burmistrz – strażnik małomiasteczkowego kapitalizmu, właściciel zakładu stolarskiego, w którym Kamil miał pracować, a także Kościelna przyglądają się jego działaniom ze sceptycyzmem i podejrzliwością. Sytuację Kamila komplikuje relacja miłosna, którą chłopak nawiązuje z Martą, swoją  rówieśniczką, zbuntowaną i niewierzącą córką Kościelnej. Wzajemna fascynacja pozostaje platoniczna, ale napięcie erotyczne rośnie. Gdy Kamil nabiera wprawy i zaczyna się czuć pewnie w roli duszpasterza, dzwoni do Księdza Tomasza. Przyznaje się, że nie podjął pracy w zakładzie stolarskim. Wściekłemu Księdzu Tomaszowi mówi, że „znalazł tu inną robotę” i zaprasza go do Miasteczka. Tymczasem wychodzi na jaw, że żałoba Miasteczka ma swoją ciemną stronę. Okazuje się, że Kierowca – sprawca wypadku, który także poniósł w nim śmierć – nie został pochowany na miejscowym cmentarzu. Proboszcz próbował „przekazać” jego pogrzeb do sąsiedniej parafii i taka jest oficjalna wersja wydarzeń. Kamil i Marta odkrywają jednak, że Kierowca został pochowany po kryjomu przez Wdowę w lesie nieopodal jej domu. Splątana od nieszczęścia kobieta kradnie do dziś wieńce oraz znicze spod kapliczki upamiętniającej pozostałe ofiary tragedii i znosi je na prowizoryczny grób męża. Kamil próbuje rozwiązać tę sprawę po cichu, chroniąc Wdowę przed gniewem mieszkańców. Kamil staje się dla Miasteczka kimś niezwykle ważnym. Sceną, w której spełnienie chłopaka w roli księdza osiąga punkt kulminacyjny jest tytułowe Boże Ciało – barwna procesja i towarzyszący jej festyn parafialny. Właśnie podczas Bożego Ciała w Miasteczku zjawia się Ksiądz Tomasz. Jest zszokowany i  i rozwścieczony. Kamil przedstawia go mieszkańcom jako „wizytatora duszpasterskiego” wysłanego z diecezji. Ksiądz Tomasz grozi Kamilowi na osobności  powiadomieniem policji i kurii, ale bojąc się o konsekwencje dla chłopaka (ekskomunikę, problemy z prawem i lincz w Miasteczku) decyduje się jednak tego nie robić. Na jaw wychodzi jego „ojcowska” troska o Kamila. Ksiądz Tomasz zostaje w Miasteczku i próbuje zmusić chłopaka, by wyjechał unikając kary. Obserwując Kamila podczas pracy duszpasterskiej, zaczyna mimowolnie fascynować się brawurowym, charyzmatycznym księdzem wolnym od instytucjonalnych ograniczeń. Kamil i Marta odkrywają, że Wdowa po Kierowcy jest wciąż zasypywana anonimowymi, agresywnymi listami – groźbami zemsty za wypadek spowodowany przez jej męża. Kamil wchodzi w otwarty konflikt z mieszkańcami, tracąc kontrolę nad swoją impulsywną naturą i „wypadając” z roli księdza. Nieoczekiwanie sytuację łagodzi Ksiądz Tomasz, który ratuje Kamila przed gniewem mieszkańców i zdemaskowaniem. Obserwując relację Kamila z Księdzem Tomaszem Marta nabiera podejrzeń i odkrywa kolejne nieścisłości. W końcu przegląda rzeczy chłopaka i znajduje dowody na to, że Kamil tylko gra duszpasterza. Dziewczyna decyduje się jednak mu o tym nie mówić. Kamil i Marta doprowadzają do oficjalnego pogrzebu Kierowcy na parafialnym cmentarzu mimo sprzeciwu społeczności. Wkrótce po tym dziewczyna podsłuchuje rozmowę Kamila i Księdza Tomasza, którzy pakują się i ustalają, że następnego dnia, tuż po mszy, wyjadą po kryjomu z Miasteczka. Marta czuje się zdradzona. Postanawia ujawnić prawdę o Kamilu. Chłopak celebruje swoją ostatnią mszę, ale wierni nie reagują na słowa niegdyś ukochanego księdza, nie odpowiadają na formuły liturgiczne. Milczą. Nagle wstają i wychodzą z kościoła. Kamil rusza za nimi. Pod świątynią wściekłe chłopaki z Miasteczka zrywają z niego szaty liturgiczne i biją go do nieprzytomności. Gdyby nie interwencja Marty – Kamil zostałby zlinczowany. Karę za pomaganie „bluźniercy” ponosi też Ksiądz Tomasz. Proboszcz, który powrócił z odwyku, informuje go z nieskrywaną satysfakcją, iż stracił pracę duszpasterza. Zmaltretowany Kamil wraca do poprawczaka. Współwięźniowie uważają, że jego wejście w rolę księdza było dziwacznym żartem, albo sposobem wyłudzenia pieniędzy, co pogłębia jego poczucie osamotnienia. Załamany Kamil dowiaduje się też, że został oficjalnie ekskomunikowany z Kościoła, a Księdza Tomasza zastąpił na stanowisku kapelana nowy ksiądz. W epilogu Kamil wychodzi na wolność i pojawia się po raz kolejny w Miasteczku. Odnajduje Martę i prosi ją, by zawiozła go do pobliskiego miasta. Ku zdumieniu dziewczyny Kamil znowu przeobraża się w księdza i udziela ślubu. Pod koniec ceremonii czyta fragment Ewangelii, wedle którego „Boga nikt nigdy nie widział; jeśli miłujemy się wzajemnie, to Bóg trwa w nas, a miłość Jego jest w nas doskonała”. Spogląda na siedzącą w ostatnim rzędzie Martę.
„Boże Ciało” urywa się bez jednoznacznej odpowiedzi na pytanie o przyszłość Kamila. Czy zamierza dalej udawać księdza realizując swoje powołanie? A może udzielając ślubu ostatecznie pożegnał się z tym ryzykownym pomysłem na życie i w zawoalowany sposób wyznał miłość Marcie? Bohater pozostaje do ostatniej sekundy filmu zagadką.„Boże Ciało” to wielowymiarowa opowieść o powołaniu, buncie, poszukiwaniu tożsamości, próbie naprawy siebie i świata, a także o duchowości, która wykracza poza instytucjonalne ramy kościoła. Gra Kamila jawi się zarazem jako tricksterskie cwaniactwo i autentyczna misja.

 

„Długie pióro” Wojciech Kałużyński
Tańczący z wilkami poszukuje diamentu w polskim popiele - historia, tak nieprawdopodobna, że nie można by było jej wymyślić

 

„Dzienniki” Ireneusz Grzyb, Dominik L. Marzec
Jest upalne w Argentynie. Marisa spędza wakacje w domu na prowincji. Jej codzienna rutyna zostaje gwałtownie przerwana przez przyjazd podstarzałego pisarza. On przechodzi kryzys wieku średniego, ona właśnie zaczyna dorastać. Pisarz poszukuje inspiracji, a przy okazji wywraca świat młodej dziewczyny do góry nogami. Rozpoczyna się między nimi zaskakująca gra, pełna niedopowiedzeń i erotycznego napięcia, w którą wplątani zostają pozostali mieszkańcy polskiej hacjendy. Starość i młodość zaczynają się ze sobą mieszać, a fascynujące realia Argentyny lat 50-tych stają się tłem towarzyskiego flirtu.

 

„Gorzki fiolet” Marcin Ciastoń
Warszawa lat 80. przedstawiona w animowanej sekwencji nawiązującej do komiksu „Kapitan Żbik”. Robert (25 l.) w niezwykłych okolicznościach poznaje Arka (23 l.), beztroskiego studenta. Ukrywa fakt, że jest milicjantem, chcąc wykorzystać Arka jako informatora w sprawie morderstw dokonywanych w środowisku homoseksualistów. Ojciec Roberta, Esbek, chętnie utorowałby synowi drogę do kariery w służbach, lecz Robert wybrał własną ścieżkę i mniejsze zło. Obserwując z bliska poczynania Esbeka, domyśla się pobudek działań SB w związku ze swoją sprawą i trafia na kolejny trop. Przenika do hermetycznego świata peerelowskich gejów i zbliża się z Arkiem, nie przerywając śledztwa. Rodzące się uczucie sprawia jednak, że trudno jest mu pozostać obiektywnym. Współprowadzący śledztwo kolega od początku okazuje mu niechęć, a Komendant chce jak najszybciej zakończyć sprawę. Esbek wystawia Roberta na ostateczną próbę podczas akcji „Hiacynt”, którą milicja i SB oficjalnie prowadziły w latach 1985-1987, zakładając „różowe teczki” osobom homoseksualnym w całej Polsce. Robert staje przed dylematem – walczyć o prawo do bycia sobą czy podporządkować się i dalej wieść „przykładne życie”? Musi też podjąć ważną decyzję dotyczącą śledztwa i zmierzyć się z kolejną niewygodną dla wszystkich prawdą. Kilka kluczowych scen filmu to animowane sekwencje nawiązujące do popularnego w czasach PRL milicyjnego komiksu. Tworzą one ramy scenariusza, są punktem odniesienia dla bohatera, milicjanta i fana obrazkowych historii, a jednocześnie stanowią kontrast dla jego podróży.

 

„Król ucieczek” Marcin Gwizdoń
„Król ucieczek” to opowieść o życiu Zdzisława Najmrodzkiego, najsłynniejszego złodzieja PRL-u, specjalizującego się w kradzieżach polonezów, włamaniach do Pewexów i... spektakularnych ucieczkach z aresztów, więzień, obław, sądów i konwojów. „Niesłusznie skazany” za pobicie funkcjonariusza Milicji Obywatelskiej 24-letni Najmrodzki odsiaduje wyrok w gliwickim areszcie śledczym. Podczas konwoju na przesłuchanie do Warszawy postanawia „uwolnić się” i wyskakuje z pociągu, stając się od tej pory nieustannym uciekinierem. Wiążąc się z ciemnymi typami z koneksjami w światku przestępczym i służbach bezpieczeństwa zaczyna wsiąkać coraz bardziej w świat łatwych pieniędzy, szybkich samochodów i pięknych kobiet. Jednocześnie wciąż marzy o wolności - od wymiaru sprawiedliwości, półświatka i PRL-u. Jego kartoteka rośnie jednak z dnia na dzień, a milicja okrzykuje go mianem „wroga publicznego numer jeden”. Zafascynowane „Saszłykiem” media rozsławiają go na cały kraj. Po niezliczonych ucieczkach Najmrodzki zostaje ostatecznie skazany i osadzony w więzieniu. Tymczasem w kraju nadchodzą zmiany i pojawia się możliwość przedterminowego zwolnienia. Po ułaskawieniu przez Prezydenta, Najmrodzki wychodzi na wolność i postanowia zmienić swoje życie. Pragnie odciąć się  od swojej przeszłości, ale ta wciąż wlecze się za nim. Dawne zwady nie chcą odejść, a starzy kompani zaczynają czuć się zagrożeni obiecaną przez niego publikacją wspomnień z rewelacjami z  rzeszłości. Czasy się zmieniły, a oni mają teraz zbyt wiele do stracenia.

 

„Magnetyczny Henio” Monika Purzycka-Olchowik, Małgorzata Skolankiewicz
-
Henio, trzeba być posłusznym!

-
Jestem posłuszny tylko sobie, to nie wystarcza?

Odrzucany przez ludzi, patologicznie szczery siedmioletni piroman Henio po traumie szpitala psychiatrycznego i doświadczeniu bliskim śmierci decyduje się wyjść do zagrażającego mu świata ludzi by, walcząc z próbującą zrobić z niego zwyczajnego człowieka mamą, zebrać pieniądze na kupno bezludnej wyspy.  Jednak gdy 6 lat później Henio jest bliski realizacji marzenia, niesłuszne oskarżenie o czym karalny prowokuje chłopca do walki o jego prawa i sprawiedliwość. Rozdarty między marzeniem o wyspie bez ludzi a pragnieniem przyjaźni, więzi i bycia częścią społeczności Henio będzie musiał zdecydować, co jest dla niego najważniejsze, zanim zostanie wydany na niego wyrok a wybór chłopca ograniczy się do: pozwolić się zabić czy zabić by przeżyć?

- A jeśli nie urodziłbyś się człowiekiem, w co być reinkarnował?

- Byłbym wiatrem! – powiedział od razu syn, jakby to było oczywiste. – Byłbym wichrem i hulałbym po świecie!

 

„Pod słońce” Mikołaj Łoziński
Maja ma 21 lat. Po tym jak zdradziła swojego chłopaka, u którego mieszka, musi się od niego wyprowadzić. Z plecakiem jedzie do Paryża do Liany, swojej cioci-babci, niewidomej emerytowanej psychoterapeutki. Liana pomogła Mai 8 lat wcześniej po śmierci mamy Mai. Teraz Maja jedzie do Liany z potrzeby bliskości i pomocy, ale też z konieczności, bo nie ma gdzie mieszkać. Liana przyjmuje Maję ciepło. Pierwszego wieczora Maja upiera się, żeby ugotować Lianie kolację, lekko się upijają. Są blisko jak dawniej. Następnego dnia u Liany pojawia się Aleks, niewidomy przystojny mężczyzna pod 50-tkę. Liana przedstawi go jako swojego nowego przyjaciela. Jest trochę niezręcznie, bo Maja ma ochotę pobyć sama z Lianą. Żeby rozładować tę sytuację Liana proponuje wspólne pójście do kina. Aleks popisuje się przed Mają i Lianą. W czasie seansu widzowie uciszają Maję, która opowiada Lianie i Aleksowi, co widać na ekranie. Maja orientuje się, że nie wzięła wszystkich swoich rzeczy z mieszkania chłopaka, ale boi się po nie wrócić. Liana prosi Aleksa, żeby pojechał tam razem z Mają, daje pieniądze na taksówkę. Maja przy Lianie zachowuje się jeszcze jak dziewczynka, ale przy Aleksie już jak kobieta. Na miejscu Maja jest zdenerwowana i pakuje tylko maszynkę do mielenia kawy, poduszkę i książkę. Kiedy już mają wychodzić, pojawia się chłopak. Dochodzi do bójki. Aleks bez problemu pokonuje chłopaka, ale potem boleśnie uderza się w głowę. W domu Liana jest przejęta, Maja opatruje Aleksa. Aleks skręca jointa, wspólnie palą. Maja czuje się błogo, śmieje się, że zapomniała zabrać swojego telewizora. Aleks przysypia na kanapie. Liana pyta Maję: Jak się znalazłaś w tej sytuacji? Maja otwiera się. Liana mądrze i z wyczuciem z nią rozmawia. Maja jest zaskoczona, że Aleks zostaje na noc. Tym bardziej, że przez drzwi słyszy śmiechy Liany i Aleksa. W pierwszym odruchu czuje obrzydzenie. Rano Maję odwiedza jej babcia Caroline, w drzwiach wejściowych mija Aleksa, chłodno się witają. Caroline boi się o Lianę i przestrzega Maję przed Aleksem – to oszust i złodziej, który żyje z Liany. Aleks przynosi im nowy telewizor – to bardziej prezent dla Mai. Przy instalacji pyta Maję, który kabel ma jaki kolor. Siedzą we trójkę przed telewizorem. Liana z Aleksem przekomarzają się – Liana ma lewicowe, a Aleks prawicowe poglądy. Aleks popisuje się przed Mają udowadniając młodemu dostawcy z supermarketu, że przyniósł inny produkt niż był zamówiony. Aleks do Dostawcy: Ślepy jesteś?! Aleks zabawnie opowiada Mai o sobie. Okazuje się, że w młodości był jednym z pacjentów Liany. Po latach przypadkiem się spotkali. Stracił wzrok w legii cudzoziemskiej. Nienawidzi, kiedy traktuje się go jak ślepego. Przytrafiają mu się wciąż niesamowite historie. Rok temu dowiedział się o istnieniu swojej 6-letniej córki. Teraz jest dla niego najważniejsza na świecie. Planuje z córką i Lianą pojechać na wakacje do Włoch do prowadzonego przez przyjaciela 5 gwiazdkowego hotelu przystosowanego dla niewidomych. Maja jest pod wrażeniem uroku Aleksa, ale nie jest pewna, na ile jego historie są prawdziwe. Podając Aleksowi papierosy z jego skórzanej kurtki w korytarzu, przypadkowo znajduje w kieszeni nóż sprężynowy. Przyłapuje Aleksa na pożyczaniu drobnych sum od Liany. Orientuje się też, że Aleks udaje, że rozmawia przez telefon (w czasie jednej z takich rozmów z córką jego telefon naprawdę zaczyna dzwonić). Kiedy Maja się kąpie, Aleks wchodzi do łazienki – przeprasza, chciał umyć ręce. Kiedy Aleks idzie do toalety, Maja przestawia stołek w korytarzu, żeby sprawdzić, czy Aleks na pewno nie widzi. Aleks uderza się o stołek. Maja zaczyna śledzić Aleksa. Raz idzie za nim do jadłodajni, gdzie Aleks je obiad. Tego samego dnia wieczorem Maja słyszy, jak Aleks szczegółowo opowiada rozbawionej Lianie, że był na biznesowym obiedzie w jednej z droższych knajp na Polach Elizejskich. Maja próbuje porozmawiać o oszustwach Aleksa z Lianą, która je bagatelizuje i prosi Maję, żeby lepiej opisała jej, jak Aleks wygląda. Maja: Co właściwie was łączy? Liana: Wykorzystuję go erotycznie. Maja idąc za Aleksem aranżuje przypadkowe spotkanie. Aleks zaprasza Maję do kawiarni. Maja jest podrywająca. Kiedy Maja wraca do Liany, okazuje się, że było włamanie. Maja pomaga Lianie przy załatwieniu formalności z policją. Caroline podejrzewa Aleksa: Tak się kończą późne romanse. Maja nic nie mówi. Maja z gosposią porządkują mieszkanie po włamaniu. Wśród rozrzuconych papierów Liany Maja znajduje własne rysunki z dzieciństwa. Aleks ma podejrzenie, kto stoi za włamaniem – młody dostawca z supermarketu. Prosi Maję, żeby pomogła mu go śledzić. Aleks: Potrzebuję twoich oczu. W pewnym momencie Aleks obejmuje Maję, jakby chciał ją pocałować. Maja wyrywa się. Chłopak Mai przychodzi do Liany. Tęskni do Mai. Jest gotów zapomnieć o jej zdradzie. Maja przez uchylone drzwi słyszy kłótnię w salonie między Lianą i Aleksem. Liana zarzuca mu, że odwleka wspólne włoskie wakacje i używając argumentów Caroline daje do zrozumienia, że być może to on się włamał. Aleks obraża się i wychodzi trzaskając drzwiami. Na kolację do Liany przychodzi zadowolona Caroline. W nocy Maję budzi płacz. Wchodzi do sypialni Liany i chce ją przytulić, ale Liana odsuwa się i obwinia Maję za to, co się stało. Kłócą się. Przy śniadaniu Liana bez śladu nocnej słabości, Maja mówi, że już jest spakowana. Krótka rozmowa o Aleksie i o chłopaku Mai. Maja wsiada w pociąg. Stoi przez chwilę przed domem chłopaka, zanim zdecyduje się wejść. W salonie u Liany w ciemności siedzą obok siebie na kanapie Aleks i Liana.

 

„Powrót do Legolandu” Konrad Aksinowicz
TOMEK - Możecie mi wierzyć lub nie, ale ojca miałem naprawdę fajnego. Sześcioletni Tomek dostaje swoją pierwszą dużą paczkę klocków lego. Jest rok 1984. Czas inflacji, komuny i braku czegokolwiek w sklepach. Ojciec kupuje mu zamek LEGO w Pewexie, za dolary cioci z Chicago, która przyjechała zobaczyć stary kontynent. Od tego czasu mały Tomek, zostaje dostrzeżony na podwórku przez inne dzieci. Z samotnika i odludka zabawka lego zmienia go w oczach kolegów z którym każdy chce się teraz bawić i przyjaźnić. Rodzina Tomka jest w poważnej sytuacji finansowej. Alek, ojciec Tomka dorabia przebierając się za Mikołaja. Rozdaje paczki dzieciom w przyzakładowych domach kultury. To jednak nie wystarcza na utrzymanie rodziny. Alek  postanawia wyemigrować do Ameryki za chlebem, zostawiając małego Tomka i żonę Helenę. Jest rok 1990. Komunizm został obalony. Zaczyna się era początkującego kapitalizmu. Tomek ma dwanaście lat. Razem z przyjaciółmi rówieśnikami: Danielem i Moskitem, marzą o posiadaniu lepszych butów, lepszych zabawek i magnetowidu, który był wtedy szczytem marzeń każdego dziecka. Kiedy miałeś wideo, byłeś poważany na dzielnicy. Mogłeś się wymieniać kasetami ze starszymi i mogłeś oglądać filmy jakie tylko chcesz i kiedy chcesz. Niewątpliwie to magnetowid staje się główną obsesją i marzeniem Tomka, który nie może się doczekać, kiedy jego ojciec wróci z emigracji, by móc mieć magnetowid na własność. Alek, ojciec Tomka, przyjeżdża do domu, przywożąc Tomkowi najróżniejsze prezenty w tym jego wymarzony magnetowid. Jego status obywatela zostaje zmieniony z dnia na dzień z biednego do bogatego. Alek zapisuje Tomka do wypożyczalni wideo, gdzie dostaje dobrą radę od sprzedawcy, by zainwestował pieniądze, które zarobił w Stanach w jakiś biznes, zanim nie wyda wszystkim tam zarobionych pieniędzy. Alek postanawia zakupić hurtowo torby sportowe, które według jego opinii podbiją rynek polski. Problem w tym, że nie zdecydował się na transport lotniczy tylko morski i kiedy torby dotarły,. było już za późno i nikt tych toreb chce chciał kupić. Od tego momentu Alek zaczyna pić. Alek zawsze pił ,tylko miał przerwy. Było to ukrywane przed widzem choć zawsze mogliśmy czuć jakiś niepokój. Teraz wszystko jest jasne. Znowu pije. Film zmienia charakter z nostalgicznej historii lat osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych na dokładną analizę ciągu alkoholowego, który zazwyczaj trwa trzy miesiące. Wszystko pokazywane jest jak dotychczas z punktu widzenia dwunastoletniego dziecka, Tomka. Dowiadujemy się szczegółowo jak tego rodzaju ciąg alkoholowy trwa i jakie ma skutki na całą rodzinę. W pierwszym miesiącu picia Alek ma za co pić. Tomek i jego matka Helena, żona Alka, organizują mu w dużym pokoju małą melinę, gdzie Alek może do woli pić swój wymarzony alkoholowy trunek, czystą wódkę. Robią to z obawy przed ludźmi, którzy dowiedzieliby się o ich problemie. Niestety Alka psychika z dnia na dzień znacznie się pogarsza. Dochodzi do momentu, kiedy podejrzewa bezpodstawnie swoją żonę Helenę o domniemany romans i chce jej zrobić krzywdę pod wpływem alkoholu. W tym wszystkim po środku stoi dwunastoletni Tomek, który musi bronić matkę przed ojcem. Tomek coraz gorzej się uczy i ma problemy wychowawcze. W drugim miesiącu ciągu, Alek już nie ma za co pić i zaczyna masowo wyprzedawać torby, które zakupił na handel. W niedługim czasie cała szkoła Tomka zostaje zarzucona torbami ze znanego dla niego źródła. Tomek wstydzi się tego. Najgorsze dopiero miało nadejść. Alek postanawia sprzedać magnetowid Tomka. To co było mu tak drogie i o czym marzył, zostaje mu odebrane. Ostatecznie w trzecim miesiącu ciągu Alek jest tak wyczerpany, że prosi, by rodzina odwiozła go na odwyk do szpitala psychiatrycznego. Takie są wspomnienia Tomka. Dorosłego już, trzydziestopięcioletniego mężczyzny. Okazuje się, że wszystkie te wspomnienia Tomka ma miejsce na sesji terapeutycznej DDA. Terapia dla Dorosłych Dzieci Alkoholików. Nic tak naprawdę o nim nie wiemy, oprócz tego, że nie może sobie pomóc z problemem alkoholowym swojego Ojca. Jest to sesja grupowa z innymi dwunastoma anonimowymi osobami. Terapeutka Jagielska prosi go, by usiadł na krześle i jeszcze raz powrócił do tamtych czasów. Tomek siada i przenosi się do lat dziewięćdziesiątych. Jest znowu dwunastoletnim chłopcem ale ma umysł 35 latka. Zaczepia ojca i mówi mu wszystko, co przez lata leżało mu na sercu. Jest to kulminacja i terapii i filmu. Nieodwracalnie zrywa kontakt ze swoim ojcem. Pomimo, że tak naprawdę rozmawia do pustego krzesła. Terapia się kończy. 35 letni Tomek pali papierosa, jeszcze zdenerwowany, nic o nim nie wiemy tak naprawdę. Wiemy tylko, że od dziś może zacznie na nowo swoje życie. Odchodzi.

 

„Profan” Kristoffer Rus, Jarosław Stawirej
Gdy wziętemu menedżerowi dużej korporacji ukazuje się Matka Boska, nie jest tym zachwycony. Ale nie przewiduje nawet części kłopotów, jakie go czekają w związku z tym, że został boskim wybrańcem. Cudowne właściwości, których nabiera – m.in. krwawienie ze stygmatów – sprawiają, że traci dziewczynę, pracę i w konsekwencji mieszkanie. Zdesperowany  szuka pomocy w różnych instytucjach, takich jak Kościół czy służba zdrowia, u których jednak nie znajduje zrozumienia. Doprowadzony do ostateczności próbuje popełnić samobójstwo, co jednak udaremnia boska interwencja. Dzięki uporowi, ale także dzięki temu, że w wyniku  swoich przejść odkrywa u siebie „ludzką twarz”, udaje mu się wynegocjować zwolnienie z niechcianego posłannictwa. Jak się jednak okazuje, prawdziwe „cuda” zaczynają się dziać dopiero wtedy. W wyniku fatalnego nieporozumienia zostaje wzięty za uzdrowiciela śmiertelnie chorego człowieka i zaczyna otaczać go histeryczny kult. Chcąc nie chcąc, musi dźwigać brzemię boskiego wysłannika, tyle że już bez jakiejkolwiek nadprzyrodzonej pomocy.

